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Nakładem Wydawnictwa „Nasza 
Przyszłość” ukazała się najnowsza 
książka ks. Marka Dziewieckiego 
– „Wychowanie chrześcijańskie  
w praktyce” (Włocławek 2012).  
W słowie wstępnym autor stwier-
dza, że „jednym z niepokojących 
obecnie zjawisk jest tendencja co-
raz większej liczby ludzi dorosłych 
do rezygnacji z wychowywania dzie-
ci i młodzieży.” Znakiem naszych 
czasów jest to, że wielu rodziców, 
nauczycieli i innych wychowawców 
uwierzyło w inspirowane laickimi 
ideologiami systemy pedagogicz-
ne, które zakładają spontaniczną 
samorealizację człowieka, wycho-
wanie bez stresów czy wycho-
wanie przez… brak wychowania. 
Niektórzy z pedagogów twierdzą,  
że wychowanie to niepotrzebne stre-
sowanie dzieci. Z drugiej strony są  
i tacy rodzice, którzy boją się, że je-
śli solidnie wychowają swoje dzieci, 
to w przyszłości okażą się one bez-
radne wobec złych ludzi i pozwolą 
się skrzywdzić. 

Publikacja ks. M. Dziewieckiego ukazuje fundamenty solidnego wychowania 
chrześcijańskiego i upewnia czytelnika o tym, że wychowanie oparte na Ewange-
lii to najlepsza forma przygotowania młodego pokolenia do mądrego i pogodnego 
radzenia sobie z wymogami codziennego życia. Rezygnacja z takiego wycho-
wania to skazywanie dzieci i młodzieży na bezradność i związany z nią stres  
w obliczu wyzwań, jakie niesie twarda czasami rzeczywistość, z którą każdemu  
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z nas przychodzi się mierzyć po grzechu pierworodnym. W dłuższej perspektywie 
czasowej najbardziej zestresowane okazują się te dzieci, które zostały „wycho-
wywane” bezstresowo. To właśnie dlatego Jezus, który nas najbardziej kocha, 
najbardziej też stanowczo wychowuje. On wzywa każdego z nas do nawrócenia 
i stawia nam najwyższe wymagania, jakie można sobie wyobrazić, gdyż zachęca 
nas do tego, byśmy stawali się podobni do Niego.

Punktem wyjścia w wychowaniu chrześcijańskim jest Biblia, która uczy 
nas realizmu w patrzeniu na człowieka. Pismo Święte upewnia nas o tym,  
że po grzechu – pierworodnym nie jest możliwa spontaniczna samorealizacja, gdyż –  
jak trafnie zauważa św. Paweł – człowiekowi łatwiej jest czynić zło, którego  
nie chce, niż dobro, którego szczerze pragnie. W tej sytuacji każde dziecko  
i każdy nastolatek potrzebują pomocy wychowawczej. Bez wsparcia ze strony ro-
dziców, duszpasterzy, nauczycieli,  i innych wychowawców młodzi ludzie stają się 
zagrożeniem dla innych ludzi i dla samych siebie. W odniesieniu do dzieci i mło-
dzieży kochać i wychowywać oznacza to samo. Nie wystarczy jednak upewnić 
rodziców i innych wychowawców o tym, że dzieci i młodzież potrzebują wycho-
wania. Trzeba jeszcze pomóc ludziom dorosłym w precyzyjnym rozumieniu natu-
ry wychowania, gdyż chętnie podejmujemy się tylko tych zadań, które dobrze ro-
zumiemy i które potrafimy wykonywać w odpowiedzialny sposób. Prezentowana 
książka przypomina o tym, że zaprzeczeniem wychowania są postawy skrajne. 
Pierwsza skrajność to mylenie wychowania z rozpieszczaniem i nadopiekuńczo-
ścią. W taką skrajność popadają ci, którzy starają się odnosić do wychowanków  
z przyjaźnią i życzliwością, ale nie stawiają im wymagań, nie uczą ich pracowi-
tości i dyscypliny. Skrajność druga to mylenie wychowania z drylem wojskowym 
czy tresurą. Ma ona Rijece wtedy, gdy wychowawcy stawiają wychowankom 
słuszne wymagania, lecz nie wspierają ich obecnością, miłością i świadectwem 
własnego postępowania. 

Najnowsza książka ks. M. Dziewieckiego składa się z sześciu rozdziałów, 
które prezentują sytuację współczesnych wychowanków, biblijną koncepcję 
człowieka, cele i metody wychowania chrześcijańskiego, a także wymagania,  
przed jakimi stoją dorośli, którzy chcą pomagać dzieciom i młodzieży w naśla-
dowaniu Chrystusa. Publikacja adresowana jest do wszystkich dorosłych, któ-
rym leży na sercu los młodego pokolenia i którzy pragną wychowywać dzieci  
i młodzież w oparciu o niezawodne zasady Ewangelii. Dzięki tym zasadom wy-
chowawcy chrześcijańscy nie muszą określać celów i strategii wychowywania  
w oparciu o najbardziej zawodną z metod, jaką jest metoda prób i błędów.

 


